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Uroczystości  jedne po drugich odbywa ją  się ciągle 
w Wiedniu, n a  uczczenie JJ .  CC. WW .  Wielkich Xiążąt  
M i k o ł a j a  i M i c h a ł a  M i k o ł a j e w i c z ó w . Szereg zabaw 
sk ł ad a j ą :  obiady,  wieczory,  widowiska sceniczne i p r ze ­
g lądy wojsk.

J. C. W.  Wielki  Xiążę  K o n s t a n t y  M i k o ł a j e w i c z , 
wró c i ł  do VJenevji. Gube rna to r  Wenecji J en e r a ł  Gorz- 
kowski, wyp łynął  na spotkanie  J.  C. W y s o k o ś c i , na 
s t atku parowym Messagiere, na który to statek J.  C. 
W y s o k o ś ć  przes iadł  się, i w róc i ł  wraz  z G u be rn a to ­
r e m  przez Laguny do Wenecji.

Rozpoczęta w dzień Z w i a s t o w a n i a  N. M A R JI  P a n n y  
Święta Spowiedź Wielkanocna, zgromadza  liczne t ł umy 
pobożnych do konfes s jonałów,  którzy ko rząc  się przed 
T r o n e m  N A l W Y Ż S Z E G O ,  przygolow n j ą s i ę  dogod ne ­
go  obchodu jednej  z najważniejszych Uroczystości  Ko­
ścioła,  to jes t  Z m a r t w y c h w s t a n i a  P A ŃS K IE GO .

Dsiś,  dwóch oowo  wyświęconych Kap łanów z Z g ro ­
madzenia  X X.  Reformatów W arszawskich, odprawia­
j ą  pierwsze Msze Ste zwane Primicjami, to j e s t : Maka ­
ry  Kowalewicz, na Summie  w Kościele Śgo K a r o l a  B o - 
romeusza, i Benwenuty Dobrowolski, na Su mm ie  w K o ­
ście X X .  Reformatów W arszawskich. Po skończonych 
Mszach ,  udzielą b łogos ł awieństwa  pobożnym.

Przez Najwyższe Rozkazy J.  C. K. MOŚCI,  p r zen i e ­
s i ony :  Urzędnik Kancelaryjny Peter sburgskiego Rządu 
Gube rn ja lnego ,  Sekre t arz  Gub:  Petraczenko, na N au ­
czyciela Szkoły Powia towej  w P u ł t u sk u .—  Ot rzymuje  
r a n g ę :  Sekretarza Kol legj a lnego : Urzędnik  do pisma 
w  Wydz: Celnym przy KanCelarji  Przybocz:  Namiestnika,  
ja strzęb sk i,  ze s t a r szeństwem.—  Uwolniony w r. 1849 
z  Gruzyjskiego l i njowego N° 14 baL l jonu  ze s topniem 
Po ruczn ika ,  Marczewski, na  p. o. Nadzorcy więzienia 
w  Suwa łkach .—  P rze m ian ow an y :  Uwolnioóy w 1843 
roku ,  z Siewskiego P u łk u  piechoty ze s topniem Kap i ­
t ana ,  obecnie Brandroejs ter  Warszawskiej  Straży Ognio­
wej  Lenczewski, na Sekre t arza  Kol legjalnego.— Przez 
Post anowieni a  Rady Adminis t racyjnej ,  w  Wydz: Kom: 
Rząd:  Sprawiedl iwości ,  m iano wan i :  Sędziami Pokoju,  
Właściciele dóbr,  Władysław Rulikawski, do Okręgu 
Tomaszowsk iego ;  Fel i x  Górecki, do Okręgu  Zamojskie 
go; Emi l  DoliAshi. do Okręgu Kozienickiego; Kazim: 
Rozenwarth, do Okręgu  Tarnobrodzk iego;  Eugenjusz 
Olszewski i Piot r  G ąiiew ski do Okręgu Garwol ińskie-  
go;  i Teofil Gerlićz, do Okręgu  Lubelski ego.— Podpr o ­
ku ra to r  przy Sądzie Krymina lnym Gub: Warszawskiej ,  
Magi ster  P rawa  Józe f  Heltzel, p. o. Podproku ra tor a  przy 
Sądzie  Apel:,  i As se s o r Sąd u  K ry m in :G ub :  Warszaws: ,  
Radca Honorowy,  Kandydat  P rawa Karol  Pabisz, p. o. 
Podp roku ra tor a  tegoż Sądu.  — Uwolniony od obowiąz­
ków na w ła m e  żądanie:  Sędzia Pokoju Okręgu T o m a ­
szowskiego Ignacy Deboli. — Przez Rozporządzenia

Kom:  Rząd: i Władz Oddzielnych,  w Wydz: Kom:  R. S.  
W.  i D.,  w Zarządzie Zakł adów Dobroczynnych,  m iano ­
wan i :  Sędzia Pokoju  Okrę:  Węgrows: ,  Hen:  Morawski, 
P r ezyduj ącym w Radzie Opiekuń:  Zak ładów Dobrocz:  
P tu  Siedleckiego; Rejent  Okr:  Radoms: ,  Łuk :  Janisze­
w sk i , Członki em Rady Opiekuń:  Szpitala Śgo A l e x a n ­
d r a  w Radomsku;  Radni  miasta Ło wi cz a :  Mich:  Hit 
czyński  i Ludwik Śchnydel, Cz łonkami  Rady Opiekuń:  
Zakładów Dobroczyn:  Ptu Łowickiego;  Asseso r  Kol!: 
Józ e f  Murzyński, Radca Honorowy  Ign:  R ubinkow ski, 
Budowniczy Ptu Siedleckiego Karol  Fiszer, Pa t r on  T ry :  
Cyw: w Siedlcach, J an  Chomiczewski,\ Rejent  Rance la r j i  
Ziemiań:  w Siedlcach,  Józef  Domański, Członkami  Rady 
Opiekuń:  Zakładów Dobrocz:  P tu  Siedleckiego.

W r. 1850, donieś l i śmy ( N r2 7 9 )  o r ozebraniu  s t arego 
o rganu  wKości eleS.  K r z y ż a  w Warszawie, i rozpoczęciu 
robót  około  budowy nowych wielkich organów  w tejże 
Świątyni .  I  oto przy dopomagającej  łasce BOŻE J ,  o l ­
b rzymi  ten i n s t rumen t  muzyczny,  największy z dotąd 
is tniejących w Króles twie,  w tych dniach ukończony ,  
wkrót ce  odezwie się p o r a ź  pierwszy na chwałę  N A J ­
W Y Ż S Z E G O .  O dniu inauguracj i  o rga nó w r zeczo ­
nych,  donieść nieomieszkamy;  dziś, kiedy dzieło już u- 
kończone ,  należy się od nas szczegółowy jego opis .  
—  W r .  1848,  W. Radca D w o ru  Hen ryk  Marconi, Rad ­
ca Budowniczy,  z ro b i ł r y sunek  s t r uk tu ry  tych o r gan ów  
odpowiednio  wewnęt rznej  i zewnętrznej  archi tekturze  
Kościoła.  W tymże roku,  dnia 16 Grudnia ,  P. Mor i tz  
Robe r t  Muller O rganmis t r z  z Wrocławia, z awar ł  k o n ­
t rak t  z X X .  M issjonarzami o wybudowanie według te­
go  rysunku,  z g run tu  nowych o rganów.  W skutku  czego,  
w dniu 13 Grudni a  1848 r. p rzybył  do Warszawy; za­
j ą ł  się budową o rgan w Kościele Powązkowskim  i Śgo 
A l e x a n d r a , później  wyjechał  do Gleiwitz. W dniu zaś 
29  Grudnia ,  również 1848 roku.  P. Got t f r ied Riemer, 
także Organmist r z ,  przybył  do W arszawy j ako  w sp ó ł ­
pr acownik  P. Mullera. Ten  właściwie u j ą ł  w swe ręce 
zamierzone  dzieło,  zrobi ł  rysunki  tyczące się samej  
s t ruktury,  różnych jej części a to w na tur a lne j  wie lko ­
ści; przysposob ił  wiele modeli,  dalej z robi ł  r y sunek  
wewnęt r zny głównyi  h  części samychże o rganów,  nadto  
rysunek  całkowitego wewnęt rznego mechan izmu  i i n ­
nych wiele należących do kons t rukc j i ,miechów,  klawia­
t u r  i r ozprowadzeni a kanałów wewną trz  organów.  Po  
t akowem przysposobieniu,  zajął  się zakupieniem pot r ze ­
bnych r aa t er j i łów,  które zgromadziwszy,  podrzędnym 
swo im robotn ikom,  wyrabianie n iektórych części naj­
p rzód s t ruktury a potem o rganów powierzył ,  sam zaś 
zajął  się wyrobem najdel ikatniejszych,  a przytem na j ­
pracowitszych szczegółów. Po rozebraniu  w d. 17 Sier­
pnia 1850 r. s tarego organu ,  po przysposobieniu chóru 
pod nowy,  P. Riemer w Październiku 1850 r. r ozpo­
czął  swą  robotę w Kościele,  i obok swej pracy pod jego



wyłącznym dozorem i kierunkiem,organy zupełnie wy­
kończone zostały. Organy te składają: głów ny ma­
nual, pozytywa  i echo. Jest w nieb trzy klawiatury, a 
czwarta pedałowa; rejestrów czyli wyciągów jest 50; 
głosów brzmiących 42. Liczba bowiem wyciągów o r ­
ganowych nie jest liczbą głosów brzmiących, gdyż są 
różne wyciągi należące do kierowania mechanizmem i u- 
życiem organów. Do głównego m a n u a łu należągłosy, 
których wyciągi na prawej stronie grającego w trzech 
linjach są umieszczone, a mianowicie: pryncypał 16 
stopowy (wysokość piszczałek), pryncypał 8 stopowy, 
p ryncypa ł li stopowy, viola di gamba  8 stopowa, flet 
dubeltowy 8 stopowy, portunal flet 8 stopowy, trom- 
pet 8 stopowy, nazarquint 6 stopowy, flet dubeltowy i  
stopowy, fagot 16 stopowy, quinta  3 stopowa, silvan  
2  stopowy, octava 2 stopowa, cornet pięć chórowy, 
m ixtura  pięć chórowa. Do tego należą wyciągi, które 
są  do władania mechanizmem w graniu, jako t o : ma­
nual coppel, czyli połączenie trzech klaw iatur, a tem sa­
mem głosów do nich należących. Tym sposobem m o­
żna połączyć w graniu  jednoczesnem, głów ny m anuał 
ipozytyicą; pozytywę  z echem i razem wszystkie trzy 
w całkowitej pełności; pedał coppel czyli połączenie 
głosów pedałowych z głosami głównego m anuału; 
sperrventil czyli kieruuek wiatru wedle potrzeby, na­
leżący do wyżej wyrażonej części organów. Do drugiej 
klawiatury czyli pozytywy, należą głosy brzmiące, któ­
rych wyciągi na lewej stronie grającego, w dwóch linjach 
są umieszczone. T em isą :  salicionat 8 stopowy, bour­
don 16 stopowy* salicet 8 stopowy, major flet 8 stopo­
wy, duleyan  8 stopowy, viola de amour 8 stopowa, 
pryncypa ł li stopowy, hlarynet 8 stopowy, fletrowers 
lt stopowy, genis horn quint 3 stopowy, violini 2 stopo­
we. Do głosów w pozytywie  należą: sperrventil czyli 
zarządzenie wiatrem wedle potrzeby. Do trzeciej kla­
wiatury czyli echa, należą głosy, których wyciągi na 
prawej stronie grającego umieszczone, są następują­
ce: rohr flet 8 stopowy, gems horn 8 stopowy, rohr 
flet li stopowy, spitzflet 4  stopowy, harmonica 8  s to ­
powa. Do tego należą wyciągi: calcant, (przez co da­
je się znać do deptania miechów,lub przestania deptać), 
i evacuant, (sposób wypróżnienia organ z wiatru po 
skończonem graniu). Do czwartej klawiatury czyli pe­
d a łu , należą głosy, których wyciągi na lewej stronie 
grającego są umieszczone. W nich są : puzan  32 sto­
powy (największe piszczałki w całych organach), p u ­
zan  16 stopowy, major bass  32 stopowy, pryncypał 
bass  16 stopowy, violon bass  16 stopowy, sub bass 
16 stopowy, quint bass 12 stopowy, violoncello 8 sto­
powe, trompet 8 stopowy, octava 4  stopowa, octav bass 
8 stopowy. Do tego Dależą wyciągi: superrventil (tej 
części organu kierownik wiatru), i tambouro czyli b ę ­
ben. W organie między 42 głosami, znajduje się 7 gło­
sów języcznych, z których 5 jest na wylot bijących 
(durchschlagend) a 2 z wierzchu bijących (aufschlagend). 
D o wszystkich lejki (mundstucke), są zrobione z mie­
dzi, języki z mosiądzu, piszczałki (schallkoerper) u 2ch 
są  z drzewa, a u 5ciu z cyny mięszanej z trzecią częścią 
ołowiu. We froncie organów umieszczone piszczałki,
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wyrobione są z czystej cyny angielskiej bez żadnej mie­
szaniny: jest ich 105, ic y n y  mięszanej z trzecią częścią 
ołowiu jest piszczałek 1,704, z drzewa sosnowego, dę­
bowego, jaworowego, gruszkowego  i świerkowego  
594; razem wszystkich 2,403. We froncie organów 
stojące piszczałki wszystkie odpowiadają tak dalece, że 
nie masz żadnej, któraby tylko dla formy stała. Z tych 
30, które najwyżej stoją, również sągrającemi, a choć 
20 stóp są odległe od windlady, jednak tak akuralnie 
odpowiadają, jakby na samej windladzie  stały, a to i 
pomocą progressyjnego przeprowadzenia wiatru. M ; 
chów jest 7, każdy ma długości stóp 10, szerokość" jp  
5, kalkowanie łatwe. Człowiek ważący funtów 140, bez 
żadnego wysilenia samym ciężarem je naciąga. G łó­
wny kanał od miechów przez całe organy przechodzą­
cy, przedzielonym jest, na kanał manuałowy i pedało­
wy; aby wiatr pedałem  obficiej szafowany, nie osłabiał 
miary wiatru manuałowego, aby niebyło zwady i stę­
kania. Siła wiatru do całego organu urządzona jest na 
stopni 40. Pod wyłącznym kierunkiem i dozorem P. 
łłiemer, pracowali przy budowie instrumeptu o którym 
m owa: stolarze PP. Hen: Vihl, Henryk M athias,Łukasz 
Guzowski, Józef Werner i Karol Volkmann praktykant. 
Do struktury organów należy 5 figur, jako to : Król 
D a w i d  z arfą, Śta C e c y i , j a  z organami, A nioł jeden z t r ą ­
bą, drugi z fletem, a trzeci z nutami i 14 wazonów. Z ry­
sunku na powyższe rzeźby przez W. Marconiego wyda­
nego, ś. p. Ludwik Krudaszewski, rysunki w naturalnej 
wielkości porobił. (Ten K rudaszew ski um arł  jak pi­
saliśmy, d. 8 Stycznia 1851 r. w 31 wieku życia, z wiel­
ką szkodą dla sztuki malarskiej). Pan Konstanty Jaku­
bowski z drzewa lipowego te figury wyciął. Powiększenie 
Chóru według rysunku i pod szczególnym dozorem W. 
Marconi, oraz P. Jabłońskiego  Konduktora budowni­
ctwa, wykonane zostało jak następuje: Felix Konarski 
majster mularski całą robotę mularską na siebie przy­
jął,  pod którego zarządem pracowali mularze: Łukasz 
Nieszporkiewicz, Stanisław Wiernicki, P iotr Kurzyna  i 
Franciszek Konarski, Ozdoby chóru, jako to: kapite­
le dwóch filarów, płaskorzeźby instrumentów muzy­
cznych, rozety i zęby do fryzu czyli gzymsu chórowego 
z gipsu, wykonał P. Ferran te  Marconi sztukator; pod 
jego dozorem pracowali, syn jego i Marcin Zebrowski. 
Podłogę na chórze i balustradę budował P. Wilhelm 
Bruder  majster ciesielski; pod nim pracow ali : Jan  
Lipczyński, Józef Cichocki i Karol Stybani praktykant 
ciesielski. P. Ludwik La Chapelle poziotnik, wykonał 
roboty malarskie i pozłotnicze, przy organach i balu­
stradzie chórowej i strukturę organów od wysokości ło ­
kci 3 od podłogi aż do wierzchu z figurami i balustradę 
od frontu, zrobił bez oleju i lakieru, aby kolor biały 
z czasem nie żółkł; pozostałe łokci 3 struktury i balu­
stradę od organ zrobił olejno. Pod nim pracowali: Mi­
chał Gibasiewicz, Leon Gilaus, Ludwik Kreitz i Józef 
Srzednicki praktykant.

Pojutrze odbędzie się w m. Płocku, exekucja wysta­
wienia pod pręgierzem Jana Makowskiego, i Franciszka 
y. Pawła Sugalskiego, wyrokami ostatecznemi, na po­
zbawienie wszelkich praw i zesłanie do robót ciężkich
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w twierdzach po lat 10, a następnie na osiedlenie w Sy- 
berji, skazanych.

Wczoraj zszedł z tego świata ś. p. Walerjan D ziarko- 
w sk i , Uczeń klassy lej Gimnazjum Guber: Warsz:. P o ­
grążeni w najdotkliwszym smutku Rodzice, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół, Znajomych i Kolegów, na wy­
prowadzenie zwłok jego, z Kościoła Śgo K a r o l a  Boro- 
m eusza, jutro o godz: 5ej po południu na smętarz Po­
w ązkow ski.

..Onegdaj o godz: 9 wieczorem, pokazała się u nas zo- 
't b północna  w świetnych kolorach różowych. O godz: 
9  i. »5 dwa słupy różowe strzeliły wysoko na 15 stopni  
nad poziom, następnie zorza posuwała się ku zachodo­
wi, a o godz: 9 m. 10 znikła, później niebo zwolna za­
częło  się chmurzyć. W czasiz zorzy, termometr pokazy­
w ał 3 ,8  stop: R. niżej zera; barometr stał wysoko na 27  
cali 4 ,5  liii: par: przy wietrze południowo-zachodnim.

Na rzece Wiśle, na terytorjum Pruskiem , pod Tcze­
wem  (Dirschau), ma być zbudowany most wiszący naj­
większy z istniejących w Europie. S tany Zjednoczone 
A m eryki posiadają jedynie mosty takich wymiarów.  
Most ten przeznaczony pod kolej żelazną Wschodnią, 
mieć będzie 2 ,50 0  stóp długości,  a 63  stóp szerokości;  
oprze się na 6 filarach, z których cztery stać mają w sa­
mej rzece wraz z swemi izbicami. Koszt tego olbrzy­
m iego  dzieła, na którego ukończenie potrzeba 6 lat, wy­
niesie do 5 miljonów talarów.

Donieśliśmy już o ubiciu białego lisa . Dowiaduje­
my się teraz, że lis  ten, ubity został w W ysokiej, w do­
brach Bar: Hieronima Borowskiego, w Obwodzie Wa­
dowickim . Lasek, w którym ci nadzwyczajni w owych  
stronach goście przebywają, wynosi zaledwie 80  mor­
gó w , ale jest gęsto zarosły; pozostało w nim jeszcze 5  
podobnych lisów , których jak najpilniej strzedz naka­
zano, a może się rodzina ich rozmnoży.

Chant du C ygn e  (śpiew Łabędzi), przez Henryka Ste- 
ckiego  (z Górki) pofrancuzku napisany, wyszedł w dru­
karni Stanisława Strąbskiego, nakładem autora; wyda­
nie bardzo ozdobne, sprzedaje się po 1 rsr. w Xięgarni  
F riedleina  przy ulicy Senatorskiej.

Upraszam najuprzejmiej osoby, mająoe potrzebę u- 
mieszczeuia kogo w szpitalu Buskim , lub w liczbie po­
bierających bezpłatne kąpiele, aby się udawały wprost, 
albo do Rady Opiekuńczej Szpitala, lub do Administra­
cji zakładu kąpieli, gdyż przyjmowanie osób znajdują­
cych się w tem położeniu, odemuie niezawisło. —  K. 
Grygowrcz, Dr: Medycyny..

Dziś przypada zmiana lunacji to jest pierw sza  kwa­
dro , która nastąpi o godz: lOtej m. 14 wieczorem. Lu- 
nacja ta, ma wystąpić z niestałą i wietrzną pogodą. Tak 
więc Marzec odznaczywszy się piękueroi dniami, po­
zostawia jednak smutne o sobie wspomnienie, bo od­
biega od starodawnego przysłowia Si finis bonus etc., 
barom etr  bardzo mało posunął się w górę, co także 
trąci jakoś niepogodą.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od F. S. kop. 
sr. 60, dla ciężką chorobą złożonej Józefy Linkowskiej, 
w oficynie domu Łubieńskich. — Od Izaaka Ejger  rs. 1 
kop. 3, dla Domu Przytułku Starozakonnych.—  Z po­

wodu nieporozumienia Alexandra ( W ujaszka) zX a w e-  
rym , ten ostatni ze swej strony złożył w tejże Redakcji 
kop. 30, jako przedmiot sporu, dla Instytutu moralnie  
zaniedbanych dzieci.— Od J. Ralcew: kop. 50, dla ubo­
gich pod opieką Warsz: Tow: Dobroczynności zostają­
cych.

(A. n.) Zwiedzając w tych dniach Szpital obłąkanych  
z tem rozrzewnieniem jakie stan ten bolesny wzbu­
dza, obok dogodności jakie ludzkość tego urządzenia 
zabezpieczyła dla chorych na umyśle, postrzegłem, 
brak bilardu, który byłby resursem zbawiennym przez 
agitację jakąby przyczyniał chorym, jako i miłą roz­
rywką; ale powiedziano mi, że brak funduszów nie do­
zwala nabycia zbyt kosztownego resursu. Jako ama­
tor bilardu, pomnąc ile nie raz smutnych rozpędza  
myśli, uważałbym to za zbawienne i osładzające życie  
obłąkanym. Umyśliłem przeto dać popęd dobroczyn­
nym sercom, i składam na ten cel rubla sr. jako począ­
tek funduszu; może tenże sprowadzi ich więcej, i znaj­
dzie się fundusz nadspodziewany dla dostarczenia o s ło ­
dy nieszczęśliwym. Na stoliczkach zielonych, gdzie  
grają w preferansa wesoło w śród rzęsisto ośw ietlo­
nego salonu, przy prywatnych bilardach którym we­
sołość towarzyszy, może się znajdą na ten cel ofiary 
litościwe.—  H. B .

Xięgarnia i Skład nót muzycznych B ernstejna, otrzy­
mał następujące nowości muzyczne: Ant: K ą tsk ieg o : 
Trois M śditations Nr 2gi La solitude, dz: 136, kop. 45 .  
Tegoż: Touilles Nolentes, dz: 139, Ner iszy  kop. 30 ,  
Ner 2gi kop. 15, Ner 3ci kop. 3772, Ner 4ty kop. 30,  
Ner 5ty kop. .22V*> Ner 6ty kop. 15. Schulhofa: Se 
renade Espagnolte, dz: 29, kop. 60. Ch: Mayera: Im ­
mortelles, dz: 140, Nr Iszy, 4ty, 10, każdy N rp o  kop. 
3772> Najpiękniejsze W yjątki z utworów M ozarta, 
w jednym kajecie, rs. I kop. 35. Ch: M ayera: Flora, 
100 utworów dla początkujących, Nr 1 do 6go, każdy 
Ner po kop. 45.

W następujący Czwartek, to jest d. 1 Kwietnia, będzie 
już ostatni p rze d  św iętam i obiad tygodniowy W  R e­
su rs ie  kupieckiej. W nadchodzący bowiem W ielki Ty­
dzień , jako poświęcony Nabożeństwu i ogólnej żałobie, 
nie będzie dany obiad Czwartkowy. Co się tyczy na­
stępnych, te rozpoczną się nie w pierwszym tygodniu po  
świętach, ale w drugim czyli d. 22  Rwiet: również we 
Czwartek. Na ostatni przed świąteczny, spodziewać się 
należy licznego zebrania, będzie to niejako pożegnawczy  
obiad, a przytem także mają się znajdować i goście.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i P ragsk ich  p ła ­
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy ży ta  rsr. 3 kop. 72, 
p szen icy  rs. 5 k. I6z/z, jęczm ienia  rs. 3 k. 18, owsa  rs.
1 k. 82, sian a  furę jednokonną od rs. 2  k. 25  do rs. 3 
k. 60, sian a  furę parokonną odrs. 3 kop. 50  dors. 6 
k. 30, słom y  furę zwyczajną od rs. 1 kop. 2 0  dó rs. I 
k. 95, kartofli korzec rs. 1 kop. 8372. okowity gar­
niec rs. 1 k. 18, szumówki garniec kop. ITFji.

VVczoraj w Teatrze Wielkim w czasie przedstawienia 
Opery H ubert Djałreł, Publiczność hucznemi oklaska­
mi przyjmowała tak śpiew jako i grę Pani Mór tani, 
Panny Yallesi, oraz PP. Ciaffei i Anconi; a po ukoń-
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czeniu przywołani zostal i: Pani M o ria n i3-kroć, Panna 
Vallesi 5-kroć, P. Ciaffei 9-kroć, i P. A n co n i  5-kroć.
Po tańcach Pani W itucka , Panna Z danow icz  i P. Ant: 
Tarnow ski.

Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych Powiatu 
P u łtu sk ie g o , dopełnia miłego obowiązku w złożeniu ■ 
podziękowania Szanownej Publiczności, mającej udział 
w tegorocznych zabawach karnawałowych, na dochód 
szpitala w P u łtu sk u  wydanych. Pocieszający jest wi­
dok postępu ludzkości za dni naszych, gdzie myśli i u- 
czucia zwrócone są na biednych, litości naszej i wspar­
cia potrzebujących. Jakże dni Bachusow e  dawne, nie 
podobne są do zabaw karnawałowych teraźniejszych, 
gdzie Chrześcjańska miłość bliźniego,, jest pierwszym 
popędem do zabaw, a jednomyślny głos dobywający się 
z piersi Cbrześcjanina, upowszechnia się coraz więcej, 
i wyrasta w zasadę: »Tak się tylko bawmy, ażeby na­
sze chwile uprzyjemniona, osładzały niedolę i cierpienia 
nieszczęśliwyęh bliźnich naszych.” Dzięki Wam skła­
damy w imieniu nieszczęśliwych, zacni Obywatele Po­
wiatu P ułtu sk iego , za dobroczynny udział w rozkupie- 
niu biletów; dzięki Tym, którzy nie przybywszy nń 
zabawy, nie odmówili datku za bilet, według możności 
swojej; dzięki OPATRZNOŚCI! rzadkim jest dzisiaj 
wyjątkiem egoizm, który zatyka uszy na głos miłosier­
dzia, i zaciska dłoń, ażeby mu się nie wymknął grosik, 
któryby biednego posilił. Największe ofiary za bilety 
były : od JW ej z Xiążąt Jabłonow skich  Hrabiny Kra­
siń sk ie j,  rs. 30; od J W. Radcy Tajnego OstrowsKiego, 
Marszałka Szlachty Gub: Płockiej, rs. 15. Kwota z za­
baw zebrana, wynosi w ogóle rs. 593. Przytem upra­
sza się też szanowne Osoby, które przyjąwszy bilety 
dotąd należytości nie opłaciły, aby z opłatą pospieszyć 
raczyły, gdyż ukończenie rachunku dochodu z balów, 
koniecznie tego wymaga. Rada Opiekuńcza nie może 
też pominąć wyznania publicznej wdzięczności dobro­
czynnym Dawcom ofiar, poprzednio na restauracją 
szpitala łaskawie złożonych, z których uzbierano kwo­
ty następujące: Z loterji fantowej, z datków przy fan­
tach i kwesty Wielko-tygoduiowej, rs. 1795 kop: 33. 
Ofiarowali nadto JJW W . i W W .: X. Biskup Dyecezji 
P ło c k ie j,  rs.  150; Radca Tajny O strow ski, Marszałek 
Szlachty Gub: Płockiej, rs. 150; August Hr: Potocki, 
Dziedzic Kleszewa, cegły sztuk 20,000; Duchowna Ka­
pituła P u łtu ska , rs. 30; Senator W yczechowski, rs. 1; 
Jenerał Wincenty Hr: K ru siń sk i, rs. 15; Zygmunt Hr: 
K ra s iń sk i, rs. 15; Zgromadzenie XX. B enedyktynów  
w P u łtu sk u , rs. 15; P iotrow ski ze Strzyżów, rs. 15; 
P ią tk o w sk i  Inżenier, X. D ynakow ski, B ałandow icz  
Lekarz Pow:, Kozubowski Inspektor, Sebastjan Polo, 
Magdalena Czerw ińska, S u szc zy ń s k i  Naczelnik Żan­
darmów, po rs. 3; Ad: Eger, rs. 2; N. N., Koralew ski 
Aptekarz, Korkiewicz, de Baum, po rs. 1; N iedział- 
kow ska , rs. 1 k.50; S trzem iń ska , rs.  2 k. 25; S trze ­
lecka, k. 15; Belon, k. 30; M. B., r s .2  k. 60x/*» Assem- 
berg, k. 30; X. Hewelke Pastor Ew:, rs.  7 k. 50; Pnie- 
w ska , k. 75; Forhoff, k. 15; Sobkow ska, k. 15; E. Ko­
to ń sk i, rs. 4; T o m a szew sk i, k. 30; Z aleska  wdowa, 
k. 75; wszyscy z miasta P ułtu ska . D em bińsk i z Nie-

stępow a, cegły sztuk 5,000; Melechowicz z Kleszewa, 
rs .  15 i cegły 2,000; M elechowicz syn, r s .7  k.50; S ła -  
r z y ń s k i  z Popowa, wapna korcy 100; P on ik iew ski 
z Przewodowa, cegły 2,000; K arniew ski z Tłucznie, 
rs .  50; W ołowicz z Strzegocina, rs.  2; Lipka  z Łubie- 
nicy, rs. 20; W. Kr:, rs.  15; Marconi, rs. 2; P ruszko­
w s k i  z Ostaszewa, k. 75; Szpejna  z Pałuk, r s .2 ;  X . 
B orkow ski z Przewodowa, rs. 3; Solecka  z Pękowa, r s .  
6; Kłem: K ułak  z Golądkowa, rs. 6; J .  Gą:, rs. 1; X . 
Gr: z Winnicy, rs. 1; R ejnert z Glinie, rs. 3; Z a lew sk i  
z Pułtuska, rs.  1; X. K w asiborsk i z Serocka, rs.  1; T .  
Pętkow ska, rs. 3; X. B a rtko w sk i  z Karniewa, rs. 1;
J. Się:, rs.  3; X. G rabow ski Professor, rs. 1 k. 80; X . 
Z a krze w sk i Profesor, rs. 2; X. G rabow ski Regens, 
rs .  3; Józef N iezw antow ski, k. 15, z Pułtuska; X X . 
Wikarjusze Kollegjaty P u łtu sk ie j, rs. 6; X. K rę ie lsk i  
P rofesor, rs.  I; Alex: C zerw ińsk i, k . 30; Piotr Modze­
le w sk i i  Gładczyna, rs. 6; M ilew ski z Magnuszewa, 
rs. 2; Józef Ja s tr zę b sk i  z Cisk, rs  3; S ta rc ze w sk i 
z Mierzyńca, rs.  3; z Zam ościa , rs.  3; Piotrow ska, r s .  
1; N. N., rs.  9; G olański z Rząśnik, rs. 3; M. L eska  
z Kręgów, rs.  5; W róblew ska  z Wysock, rs .  1; _ Go- 
śc ieka  z Solnikowa, k 6 0 . —  Opiekun Prezydujący, 
Wojciech K rajew ski.

A n g l j a . — Na posiedzeniu Izby gmin z dnia 22go 
b. m., Lord J. R u sse l  oświadczył, że popierać będzie 
gabinet dzisiejszy w przeprowadzaniu środków konie­
cznych dla zarządu kraju, i że głosować będzie za udzie­
leniem mu kredytów potrzebnych. — Z Ind ji donoszą
0 wojnie z B irm anam i, że Król A v a  zebrał 20 ,000 
wojska, i że nie myśli o pokoju z A n g lika m i.—  D ehli 
gaze tte  donosi także, że 12 000 Persów  oblega eyta- 
dellę Her atu, bronioną przez syna Y ar-M ahom eda.—-  
W Ir la n d ji  wolno-handlowi coraz więcej liczą stronni­
k ó w .—  Sądzą, że.po przyszłych wyborach, Hr: D erby
1 część jego przyjaciół, zrzecze się zupełnie zasad sy- 
stematu protekcyjnego.—  Z K alifornji otrzymane listy 
ostrzegają spekulantów, by nie wchodzili w żadne przed­
sięwzięcia na akcje, do korzystania z min tamecznych; 
trudno bowiem dostać robotników, a i zyskani rychło 
na swój własny rachunek robotę prowadzić będ ą .—• 
W r. 1851 z N ottingham  wywieziono 71,299,682 yard- 
sów gazy, koronek i t. p. do Europy, a 28,581 tuzinów 
rękawiczek i innych wyrobów dzianych.

A cs t r ja .  Wiedeń 22go M arca .— Dziś przybyć t a  
ma brat Króla N eapolitańskiego  Hrabia Aquila . —• 
Xiążę Aum ale  nie udał się z Medyolanu do W enecji do 
Hr: Chambord, jak głoszono, ale pojechał do swego 
szwagra Xięcia Koburg, zkąd jedzie do Claremont. -— 
G azeta A ug sb u rg ska  donosi, że Cesarz JMść A ustrja -  
ck i ma zamiar w Lipcu udać się do P etersburga  i Mo­
skw y. — Poznajdowano resztki zatraconego parostatku 
M arianna; biegli wnioskują, że okręt ten nie rozbił się, 
ale wyleciał w powietrze na skutek pęknięcia kotła albo 
dostania się ognia do składu prochu, ponieważ deski 
prochem są osmalone. Kilka znakomitych rodzin bole­
śnie tym wypadkiem zostało dotkniętych. Prezes rady 
państwa, Baron Kubeck, stracił syna, który na okręcie 
zaginionym był Kadetem. Cesarz sam odwiedził Baro-
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na, by go pocieszyć w tym s m u t k u . —  Ze w szystkich 
s t ron  m orza Adrjatyckiego  i Śródziem nego  donoszą  o 
bu rzach  gw ałtow nych  i szkodach przez okręty  ponies io­
nych; w Malcie 4  okrę ty  linjowe ang ie lsk ie  pon ios ły  
szkody na 4 0 ,00 0  dukatów, i n iepodobna im przed na­
p raw ą  na m orze  wypłynąć.

D a n j a . — Sejm w dniu 2 0  b. m. m ia ł  być zam knięty  
d ro g ą  p raw n ą .

F r a n c ja . P a ryż 22 Marca. —  O głoszony dziś zo­
s ta ł  dekret Prezydenta, k tóry  zrobi bezwątpienia dobre 
wrażenie; m ianow ano  nim osobnych W ikar juszów , któ­
rzy da rm o  na sm ętarzach  przy pogrzebie odmawiać m a ­
ją  ostatnie modlitwy nad grobem  ubogich zm arłych . —  
Nie spodziewają  się już wielu dekretów do d. 29  Marca; 
za to C isło  Praw odawcze więcej będzie m iało  do ro b o ­
ty.—  W krótce  og łoszą  dekret, obejm ujący  regu lam in  
dla Ciała Praw odaw czego  i dla Senatu; deputaci jak da­
wniej będą  nietykalnemi, i tylko za pozwoleniem Ciała 
Praw odaw czego  aresztowi ulegać m o g ą .— Mówią cią­
gle o zmianach w gabinecie; ale podobne pogłoski,  to 
zwykła zabawa P a ryża n .—  Środki surow ości nie us ta ­
ją po departam entach ; z B ordeaux  dekretem władz Pre- 
fektoralnych w ygnano  przeszło  8 0  osób. —  Prezydent 
dziś p rzy jm ow ał wielu mężów stanu, tak francuzów  jak  
zagranicznych; pomiędzy temi m ia ł  się zDajdować Pan  
G irardin, k tó ry  w tej chwili za pozw oleniem rządu ba­
wi w P aryżu;  P rezydent m ia ł  d ługo z nim konferować.
—  Jen e ra ł  Cavaignac  zażądał paszportu  do Belgji, by 
m ó g ł  tam widzieć się z sw em i przyjació łmi, a zwłaszcza 
z Jen e ra łem  Lamorciere; odm ów iono  m u paszportu , i 
ostrzeżono, że jeżeli wyjedzie , to mu wrócić do F rancji 
nie pozw olą .—  W departamencie  N iższych Alp  komis- 
sja roięszsna z 1 ,648 oskarżonych , 55 7  uw oln iła ;  ale 
z tych 3 4 6  oddano pod nadzór policji , 69  wygnała z de­
p a rtam en tów , 16 w ygnała  z F rancji, 953  skazała na 
deportac ję  do A lg ierji, 41 do Guyany, (2  oddała pod 
sąd wojenny, jako obw inionych o m orde rs tw o . —  Na 
giełdzie dziś renta  w górę  poszła, i stoi wyżej al-pari, 
nader  m ało  będzie żądań spłacenia. —  X iążę  Canino 
bawi w tej chwili w M arsylji, i udaje się do Włoch.
—  Komiss je  depar t amentalne  mające stanowić o losie 
skompromi towanych  w zaburzeniach grudniowych,  u- 
kończyły już swe prace,  i wypadek icb przedstawiły pod 
zatwierdzenie komissj i  na jwyższe j .—  Xżę” Prez'ydent 
miał  zalecić, by zwłokom Marszałka Marmont przy sp r o ­
wadzeniu ich do Chatillon, oddawano wszystkie hono ­
ry wojskowe należne jego godności .

N ie m c y . —  Do H innow eru  zjechali się już Romis-  
sarze na kongres  o flocie niem ieckiej. — Romissarz  
związkowy Jene r a ł  Jacobi, przybył  w tych dniach do 
Brem en.

W ł o c h y . —  Na konsystorzu  odbytym w dniu 15ym 
b .  m., O j c i e c  Śty m ianow ał K ardyna łam i: M re Dome- 
niko L u rria rd i , Biskupa Sin igaglia , ur: w r. 1796; 
M re  Donnel. Arcy-Biskupa B ordeaux , ur: w 1795; Mre 
M orichini, B iskupa N isib is, Wielkiego Podskarbiego 
etc., ur: w 1805; Mre Girolamo A ndrea , Arcy-Biskupa 
M edirene, u r :  w 1812. Oprócz tego, J e g o  Ś w i ą t o b l i ­

w o ś ć  m iano w ał dw óch K ardynałów  petto, i prekoni* 
zow ał kilku B isk u p ó w .— W Turynie Izba za jm ow ała  się 
sp raw am i wyspy S ardyn ji;  ogłoszenie stanu ob lężenia  
w Sas s a r i  u trzym ano, i zatwierdzono porządek dzien­
ny przychylny gabinetowi. W S a ssa r i  aresztowano 3 5  
osób, i odebrano  oprócz  8 0 0  kararab inów  należących 
do gw ard ji  narodow ej,  3 ,000  sztuk broni palnej do pry­
watnych należącej.  —  Z Bolonji donoszą, że massa 
kamieni spadła  z góry  Vicezia, zasypała 7 domów, ‘24 
ludzi i 7 0  sztuk bydła.

R o z m a i t o ś c i . —  Koh-i-Noor, ów znany b ry lan t ćm ią ­
cego blasku, m ia ł  na wystawie L ondyńsk ie j ryw ala  
w dyamencie, zwanym pod ług  właściciela sw ego :  R ó ­
żą  Hoppego, który dopiero  teraz sta ł  się p rzedm iotem  
powszechnej rozm ow y. Z obydwoma bry lan tam i temi 
ryw alizowało  nadto na wystawie Londyńskiej, także 
kilka fałszywych kamieni tego rodzaju, k tóre  je dn ak  
pom im o swej fałszywości, nie  us tępow ały  w niczem  
praw dziw ym  klejnotom , i w niejednym prostaczku wy­
w ołały  oburzenie  na to, jak można do cząstki sk ry s ta ­
lizowanego węgla kamiennego, przywiązywać od 2 do 
3 0 0 ,0 00  fun tów  szterlingów. Tak zwana R óża  Hoppe­
go, jes t to b ry lan t c iemno-niebieskawy, k tórego  w a r ­
tość więcej na kolorze, niż na wielkości kamienia  zasa­
dza się. Pan Hoppe zaś s ta ł się właścicielem jego w sp o ­
sób dość szczególny, ale wiernie charak teryzu jący  
bogatego A n g lika .  W ro ku  1821, podczas koro nac j i  
Jerzego IVgo, należał kamień ten do najbogatszego 
jub i le ra  Londynu, k tóry m ia ł go risbyć od jak iegoś  
m ajtka  za kilka funtów sz terlingów. Pan  E llin sso n , 
ów jub i ler ,  szacow ał swój k le jnot na 60 ,000  fun tów ; 
lecz chciał go sprzedać za połow ę tej ceny. P ew nćg o  
dnia został zaszczycony odwiedzinami Pana Hoppe, k tó ­
ry  p ra g n ą ł  zobaczyć kamień, i po dokłednera obejrze­
niu go, oświadczył, że m u  się podoba, i że ma chęć go  
kupić. Ju b i le r  żąda 3 0 ,0 00  funtów; ale P. Hoppe n ie 
zw ażając na to bynajm niej ,  o twiera sw ój pugilares ,  w y j­
m uje  z niego wexel na 13,000 fun tów , i k ładąc go r a ­
zem z zegarkiem swoim na stole obok b ry lan tu ,  po­
wiada do ju b i le r a :  »Spojrzyj Pan na ten zegarek; po ­
zostawiam Panu  5 m in u t  czasu; a po tem  bierz P an  albo 
ten wexel,  albo ten brylant swój n apo w ró t!”  P an  El­
linsson  blednieje i czerwienieje  na p rzem ian ,  suw a się 
niecierpliwie z krzesłem w tę i w o w ą  s t ro n ę ,  i p ro s i  
o 2 4  godzin czasu do nam ysłu . »Ani sekundy  więcej 
nad 5 m inu t!”  odpowiada mu Hoppe, paląc spoko jn ie  
sygaro . Ju b i le r  sięga ręką  na przem iau  to za wexlem, 
to znów  za brylantem , a gdy 5 m inu t  up ły nę ło ,  scho­
w ał  P. E llinsson  wexel, a P. Hoppe b ry la n t  do k ie­
szeni. Aż do czasu wystawy s łuży ł on Panu  Hoppe ty l­
ko do pomnożenia  jego zbioru m inera łów , gdzie leżał 
przez lat 2 0  w ukryciu  pomiędzy innem i rzadkiemi ka­
m ien iam i; i dopiero  w p a łacu  kryszta ło w ym  dozw o­
lono mu zajaśnieć sw oim blaskiem. — Przed laty 
jeszcze lOciu, Wydział rękop isów  w Muzeum Brytań- 
skiem  w Londynie, spos trzeg ł się, że z rozmaitych tek 
pow ycinane  zostały co najszacowniejsze autografy. Nie­
podobna było nietylko odzyskać tej straty, ale nawet 
podejrzewać nikogo; Wydział ograniczył się tem, iż
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przedsięwziął najściślejsze środki ostrożności,  iżby coś 
podobnego na przyszłość zdarzyć się nie m ogło . Przed 
niejakim czasem, Dyrektorowie Muzeum odebrali w e­
zwanie od pewnej osoby bliskiej śmierci, iżby się do 
niej stawili dla odebrauia skradzionych rękopisów. Tym  
sposobem odzyskane zostały, i powróciły do.swycb tek 
drogie autografy. Tyle tylko wiadomo, że człowiek co 
to zrobił, był cudzoziemiec.—  W P ozn an iu  złapano  
w nocy złodzieja w jednym domu na starym rynku. 
Trzech mieszkańców prowadziło go w tryumfie na od- 
wach, jeden trzymał za kołnierz paletotu, dwóch za 
obie ręce. Przechodząc przez rynsztok, jeuiec potknął 
się, a prowadzący go spostrzegli w tej samej chwili, 
że zamiast złodzieja, trzymają tylko paletot jego. Za­
nim przyszli do siebie z zadziwienia, już zbieg zniknął 
im  z oczu. —  W pewnem towarzystwie rozmawiano o 
muzyce, i oddawano sprawiedliwość któremuś artyście, 
że wszystko grał pr im a v is ta ; obecny temu jakiś p r o ­
fan , wtrącił się do rozmowy; ale ktoś z towarzystwa  
z gniewem go.zapytał: »A czy Pan wiesz co to jest p r i­
m a  v is ta ? "  »Zapewne że nie wiem, bo ja tylko w Hiksa 
gryw am ” , odrzekł zapytany.

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Czaplicki W ilb: Oby: z Stobuicy n r476; Dmochowski Stan: Oby: 

z  Zabłocina nr 2684; Górski Lud: Oby: z W oli Pękoszewskiej nr 570; 
K raśnik Jene:-M ajorz Zamościa; Koźmian Sew: Ob: z W ierzcbow isk 
nr 1248; Okęccy Hen: i Piotr Oby: z Grzymko wic n r 586; Rokicki 
Teod: Podputk: z Cesarstwa nr 647; Szemiot lgn: Oby: z Gub: Gro­
dzieńskiej n r4 7 6 ; Szw artzberg Rad: Hono: z Kijowa nr 625.

W y je c h a li : Braun Jan Inźeu: do Petersburga; Juferow Jene:-Ma- 
jo r  do Płocka; Krosnowski Eust: Oby: do Koszelewa; Moncour Da­
wid Maszynista do Londynu; Podczaski Józ: Oby: do W itonia; Ro­
binson Jerzy  M aszynista do Londynu; Szydłowski Edw: Oby: do Js- 
goduego; Złotnicki Nikodem Oby:do W itonia.

DOSIlESlEilA.
Dnia 20 Marca (1 Kwietnia) r. b. o godz: 10 z rana, w  Biurze 

W arszaw skiego Pocztam tu, sprzedane zostaną przez publiczną 
licy tację , rozmaite PRZEDMIOTA.

JlłiO€RAR\T A C/;r B1ŁO MOWA,
Z MANEŻEM 1 MŁYNKIEM, 

z  Fabryki E vim sa , 
ijmłócąca dzieuoie 12 kóp oziminy, w  zupełnie dobrym stanie 
) będąca, je s t do sprzedania za TRZECIĄ CZĘŚĆ C E N Y ,  

, j w  d o b r a c h  LESZNO, Powiecie Przasnyskim Gub: Płockiej, 
jSppńł mili od miasta Powiatowego Przasnysza położonych, a' 
iSlio z przyczyny, iż dla powiększonych znakomicie zbiorów 
j f i j jn a  tym folwarku, ,uie będąc w możności zmłócenia całej 
felkrestenąji w porze zimowej, musi być zastąpioną większego 
j®  rozmiar u Młockarnią. O jej dobrym stanie, oraz sposobie 
j«hvyrnłacsbia zboża, można się przekonać na gruncie dóbr 
ĄLeszna, gdzie d o  Igo M aja r .b  każdndziennie je s t w  rnchu

1 Są do sprzedania z wolnej ręki łS B U J lU T A  dziedziczne,|§ 
Wokoło włók 3ch gospodarstwa trzypolowego, w mieście S e ro -p  
Icku, w  Powiecie Pułtuskim  położone, od W arszaw y mil 4 % , | |  

J z  zasiewem oziminy żyta korcy 32 .—  W gruntach tycb znaj-M 
fid u je  się Ż w iru  naturalnego do wydobycia blisko szosę, p rę tó w ^  

 i.,.,.-----.„i. coo -/..i...a__^ k w ad ra to w y ch  822.—  Zabudowania gospodarskie, sk ładają s ię p  
^ z  domu mieszkalnego, z piw nicą, spichrzem, dwiema stodołam i,pypL aoniu inicszfcuiuego, z piw nicą, spieprzeni, u wre mu su juo iam i,^  
Moborami i sta jn ią. Wiadomość kupna tak o sprzedaży jako iH  
^ o  cenie, powziąść można na miejscu, "  W lośeiełaU P dra .d t 
^gorkiew icza, w domu pod Nrem 91.

Osoba życząca FORTEPJANC, przez ogłoszenie 
w  Kurjerze N r 81, może takow y nabyć w  dobrym 
stanie, w edług żądania, pod Nr 69 w Starem -M ie- 
ście; jako też  i palisandrowy, u Pani Oborskiej, 

p rzy  ulicy Krako:-Przedm: w domu lir . Jene: Krasińskiego.

T HI4CZK.I GIPSOWA, _ |
2 Może być dostarczaną do wszystkich stacji kolei żelaznej, i 
? w beczkach zaw ierających od 5ciu do 7 centnarów wagi netto, $ 
S z dodaniem bezplatnem  beczki, po ceuach następujących: za j 
f  centnar sto-fnntow y: y
I do stacji G ra n ic a  kop. 3 7 % , do stacji Baby

ditto  Ząbkow ice  „ 40,
ditto Ł a zy  . „ 4 1 ,
ditto M yszków  „ 42,
ditto P o r a j  . , 4 3 % ,
ditto C zęsto ch o w a „ 45, 
ditto R ło m n ie a  „ 46,
ditto R adom sk  „ 4 7 % ,
ditto G orzkow ice  „ 49,
ditto P io trk ó w  „ 50‘/a ,

kop. 5 1 % , j „ 52%, \ 
„ 5 3 % , { 
„ 5 2 % , i 

53, \
5 1 % ,

W . »5 0 % , { 
50, |

48*A 5
a* S4 7 % .

Panu Edwardowi Soetze w Dreźnie, zagiiięfw OBLIGACJA 1U- 
działowa Serji ii7f73 Nr 138,648, wylosowana w  r . 1842, ua 
Zip* 456. Ostrzegą się. niniejsaeię, izby nikt takowej nienaby- 
■wat, a wrazić dostrzeżenia, zawiadomił poszkodowanego, lub 
Bauk Polski w W arszaw ie.

W mieście Kałuszynie jazy  szosę, dwa DOMY po­
rządne nowe, z wszflkiemi zabudowaniami, ogrodem fru- 
ktowym  i w arzywuym , w artujące 2700 rsr., są do sprze­
dania za bardzo nizkąccnę; bliższa wiadomość u Kassje- 

r a  G rzęda Loterji.

ditto R o kic in y  
ditto R ogów  
ditto P ty c w ia  . 
ditto Łowicz, 
ditto S k ie rn ie w ic e  

i  Ałictu uh/hmteou. -rsj, ditto R a d z iio iłłó w
I ditto R ad o m sk  „ 471/2, ditto R u d a G u zo w ska

” 1 *l ditto G ro d zisk  „&}
ditto P ru szkó w

5 Ktokolwiek życzyłby sobie mieć dostarczoną Mączkę do któ- $ 
J rej z wyżej wymienionych Stacji Kolei żelaznej, zechce przy- X 
|  padającą należytość nadesłać franko do Domu H andlow ego' 
$ P iotra S te in k e lle r , a Mączka Gipsowa do wskazanego miejsca 2 
« dostawioną niezawodnie będzie.—  Nadto znajdują się Składy v 
|  Mączki Gipsowej nawozowej, w następujących miejscach, gdzie \ 
i  w prost może być zakupyw aną po cenach następujących : >
I w  W arszaw ie (w  Młynie Parow ym ) . . po kop. 45. |

• • • * * * . » *
|  w Nowej A lexaudrji u P. R u b iń fa je ra  . . .  po kop 50.$
\  w Białym Spichrzu, pod miastem R ó ża n em , u JW . G lin - X

k i  (bez b e c z k i ) .................................................po kop. 50. j
|  w Płocku, n P. G u t e k u n s t a ............................ po kop. 55. \

w W łocław ku, w  Składzie Bankowym . . po kop. 55 .*
w  Dubience, u S ik o r sk ie g o  Expedy; Poczt po kop. 65. f

KAMIENICA w prost byłego Zamku Królewskiego, na- 
. rożna, przy ulicy Piwnej pod Nr 29 położona, od Sgo 

Jana r. b, 1852, je s t całkiem do wydzierżawienia; m ają­
cy chęć dzierżawić i odpowiedzialność, bliższą poweźmie 

wiadomość w Handlu żelaznym przy  ulicy F re ta  i Długiej.—  W po­
sesji pod Nr 2220 6, obok Placu Wojennego, do w ynajęcia Mie­
szkanie przyjemne letnie, zupełnie oddzielne, w ogrodzie angiel­
skim, w raz  z Stajnią i W ozownią. Wiadomuść jak w yżej, lub ua 
miejscu u Murgrabiego. Obie te Po.ssesjć mający chęć, z wolnej 
ręk i nabyć może każdego czasu.

PANNY podręczne, potrzebne są do Magazynu S trojów  Emi- 
Iji Śliwińskie^}, przy ulicy Freta pod Nr 2-58, obok .Cukierni.^

f W łaściciel Huty * Szklaneji w Hiel kiej W oli, P o w k d e ^  
Pialrkowskiro, o mil dwie od Piotrkow a, zawiadamia in-jjp

Itaresow aną Publiczność, żc tamże sprzedaje po p rz y s tę - fe  
pnycb cenach różnego kalibru S Z K Ł A  tafjow e, j a k o ®  
:eż BUTELKI, i że przysposobił zapas S/.kła d u b e l-®  

Iow ego do Oraożerji potrzebnego; poleca się więc wzglę ®  
^ d o m  Szafi: Publiczuości.—  -I. B iren cw eig . ^



P io tr Garwie, F ab rykan t Bielizny stołowej i Płótna
w Żyrardow ie, podaje do publicznej wiadomości, o urządzonym Ko­
misie do zamieoiania przędzy na gotowe w yroby, jako to : O bru­
sy , Serw ety, Ręczniki i t. p., pod warunkam i następującem i: 
za obrus z 12tą serw etam i, przyjmuje się przędzy talek  58, dopłaca 
się za robotę rs. 1 kop. 80; za obrus z 6cią serw etam i, przyjm uje się 
przędzy talek 30, dopłaca się za robotę rs. 3 kop. 55; za tuzin Rę­
czników, przyjm uje się przędzy talek 36, dopłaca się za robotę 
rs. 3 kop. 60; za tuzin Ręczników (deptane czyli w  kostki), p rzy j­
muje się p rzędzy talek 21, dopłaca się za robotę rs. 1 kop. 80. 
NB. talki łokciowe po 20 pasem i 40 Hitek.—  Ulica Graniczna, 
N r 971, na Iszem p iętrze, w Kantorze Blichu, w  W arszaw ie.

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania : KANAPA, 6 
Krzeseł, Stół, jesionowe, w  dobrym stanie; Sam owar 
duży, i Lustro wielkie, przy  ulicy Bednarskiej pod PŚr 
2674, na 2m piętrze od tyłu.

Ponieważ nadchodzi pora sadzenia DRZE W fru - / | 
kłowych', Krzewów i Kwiatów, przeto B rac ia '' 
B ardet,  zamieszkali pod N r 472 przy nlicy Se-(i 

^   ̂ natorskiej, m ają honor przypomnieć Szan: A m a-g
torom, iż posiadają Drzewa fruktow e w  najlepszych gatunkach; A 

V polecają także prześliczną kolekcję Róź, i innych roślin, pó™ 
i\ccnach jakie by ły  ogłoszone w Nrze 67 K urjera W arszaw :. Kto/k 
X* Szan: Amatorów życzy sobie mieć nasz cennik Drzew i Kwia- v  
jśjtów, za nadesłaniem swojego adresu i zamieszkania, nieoeby-fł 
|)bnie będzie miał doręczony; obecnie mamy MORELE kw itnące]! 
A w wazonach, a za dobroć'gatunku zaręczam y.—  Bracia Bardet Ja 
^/Członkowie Ogrodnictwa w Paryżu. ’ (I

DOROŻKA w bardzo dobrym stanie, zdatna do 
podróży i na miasto, jest do sprzedania. Obejrzeć 
ją  można u Lakiernika w domu Dembowskich zwa* 
nym, przy ulicy Królewskiej. Wiadomość o cenie 

u P. Jasińskiego p rzy  ulicy Granicznej pod Nr 971,
DOBRA Konie położone w Gubernji i Powiecie W arszaw ­

skim, w Okręgu Czerskim, półtory mili od miasta Grójca, tyleż 
od miasta T arczyna, m ające rozległości m iary nowo-p: w łók 32 
w tym 8 włók lasu, w gruncie (pierwszej klassy) żytnim, są 
z wolnej ręki do sprzedania. O cenie i warunkach sprzedaży na 
miejscu dowiedzieć się można.

Do sprzedania z wolnej ręki NIERUCHOMOŚĆ, w raz  z 6ciu 
włókami gruntu w mieście Powiatowem Rawie pod N r 212 poło­
żona. W iadomość o warunkach przedaży na miejscu, lub w W a r­
szawie przy  ulicy Królewskiej Nr 1065, codziennie między go­
dziną lO tą a 12stą z rana, gdzie zgłosić się trzeba do Stróża 
Paw ła.

f f l A R H A  z świeżym pokarmem, ze wsi, je s t do umieszcze­
nia. Wiadomość pod Nr 2779, u Stróża Stanisława Mościckiego, 
na Sewerynowie.

W  zeszły Piątek, p rzy  odwiedzinach u chorych, zamieniono 
D EU Ę z sukna zielonego, podszytą szopami, na takąż po­
k ry tą  suknem granatowem; uprasza się o sprostowanie tej po­
myłki na Nowym-Swiecie w domu pod Nr 1248, na lm  piętrze.

Ostrzegam niniejszym każdego, iż wszystko kupuję za go l 
jjtowe pieniądze; zatem ktobykolwiek pow ażył się na imię® 
Smoje b rać tow ary  za kartkam i lub bez kartek, aby temuż* 
gnie zostały  w ydaw ane, gdyż za takowe płacić nie będę o |  
p o w ią z a n ą .—  Anastazja Skwarcow.

LOKAL świeżo umeblowany, sk ładający  się z 2ch Pokoi 
i Kuchni na lm  piętrze od frontu w  domu murowanym, za rogiem 
ulicy Ohoźnej i Browarnej Nr 2745a, je s t  każdego czasu do w y­
najęcia do Sgo Jana za rsr. 45; zaś po Śtym Janie bez Mebli, w y­
najmowanym będzie. Wiadomość na miejscu w podwórzu napra- 
wo, gdzie w arszta t R ękaw iczniczy.

Pewna Osoba mając osobisty i w ażny interes do W żnej Kata­
rzyny Kopańskiej; uprasza Ją  niniejszem, aby raczyła nadesłać 
wiadomość o swojem teraźńiejszem zamieszkaniu, do Drukarni Ku­
r je ra  W arszawskiego.

W  dalszym ciągu hcytaeji w W arszaw ie upadłości Natbana Ro- 
senband Kupca, w d ,1 7 /2 9  b .m . i dni naUępnych, zaw sze od godz.- 
4ej po południu w  domu Nr 2261 przy ulicy W ałow ej, sprzedane 
będą rozmaite MEBLE jesionow e i t. p ., jak  równie w  znacznych 
partjacb mniejszych i większych T ow ary Saskie, Bawełna ró ­
żnych kolorow, Nici szw ajcarskie, Jedw ab, W stążki, Tiule R ę­
kawiczki jedw abne i baw ełniane; o czem interesowanych S y n d y ­
cy upadłości, zaw iadam iają. —  J. Piwoński, Patron. E . Levi

Komornik p rzy  Sądach Pokoju Okręgu Łowickiego, Błońskiego i 
Czerskiego. Zawiadamia strony interesowane, źc w drodze exeku 
cji Sądowej, prawnie za ję ty  W iatrak  holenderski z ogrodem i placem 
w m. Okrę: Łowiczu Gub: W arsz: pod Nr 82 sytuowany, w 3ck-le- 
tn ią dzierżaw ę wypuszczony zostanie. Dzierżawa ta  trw ać ma od 
d. 11/23 Kwietnia r. b. do dnia tegoż i miesiąca 1855 r. L icytacja 
Odbędzie się przed podpisanym Komornikiem na gruncie nieruchomo­
ści, w  d .25 Marca (6 Kwietnia) r. r. ogodz: 2 popołudniu; zacznie 
się od summy rocznej rs. 75. Na w adjum składa się rs. 30. W arunki 
do dzierżaw y w Kancel: podpisanego Komornika w m. Okrę: Łowiczu 
zamieszkałego, w  każdym czasie, przejrzane być m ogą.—  Jakób 
W ilc zyń sk i , Kom:.

* ——— — — r r  r r r r r f r s . j  j e * - r rn »\ CT* S H Ł A D  M U S Z T A R D
i  F A B R Y K I  R .  1 I O W E H .
! od la t  kilkunastu  exystu jq cy  w domu W . Zejd lera  N ro  482 |  
|  p rz y  u licy  Miodowej, w prost K oicioła XX. Kapucynów. ’ f 
ł  Zawiadam ia Szano: Publiczność, iż na nadchodzące Ś w iętaW iel- f 
jkanocne,zaopatrzy łsię  w wszelkie gatunki znanej zsw ej dobroci * 

świeżej MUSZTARDY FRANCUZKIEJ i ANGIELSKIEJ, k tórą £ 
i jio cenie stałej, słoik po zł. 2 czyli kop. 30 sprzedaje; słoiki pró- 
|  zne przyjm uje. Tamże dostać można najprzedniejszej OLIW Y, i 
|  rozmaitych OCTOW , KAPARKÓW, KORNISZONÓW , i t.p . ar- 
Łtykułów. Osobom handlującym, stosowny rabat odstępuje się.

Jest do sprzedania SALOPA axamitoa, obszyta futrem; SZAL 
kaszm irow y francuzki; SUKNIE, i różne inne rzeczy z Garde­
roby damskiej; B izaterje, i srebrne Lichtarze, i Cukierniczkd, 
p rzy  ulicy Sto-Krzyzkiej pod Nr 1344, naprzeciwko Komissarzn, 
wchodząc w bramę, na lm  piętrze, po lewej stronie we drzwi.



h u t a  d iu s t h o w s h a  
JANIA F A Ł E 1 Ś S H IE O O ,

G łówny Skład w yrobów  swoich: Tafli lagrow ych, zw yczajnych 
różnych gatunków , butelek i szkła aptecznego, z dniem dzisiej­
szym , w yłącznie ty lko  po i Srmą

KAROL WIED1HAM,
w  W arszaw ie , obok T ow arzystw a Dobroczynności, w d o m u JW . 
W ern era  Nro 369, posiada; o czem ma honor Szanowną Publi­
czność zawiadom ić.—  Wspomniony Skład, prócz zapasów każde­
go z powyższych gatunków Szkła, przyjm uje na te wszelkie 
obstał unki.

/&, Ktoby miał parę lub cztery K O N U E  robocze, do­
bre, do zbycia; raczy się zgłosić pod N r 1414 przy u-
licy Zielnej, do Gospodarza domu.

k NASIENIE najpiękniejszej E S P A B S E T l f ,  może byc^ 
/nab y tem  w  Dobrach Dziaduszyce pod Miechowem, za cenę 
k rs . 4 kop. 50, korzec, na miejscu.—  Zamówienia mogą b y ć #  
/ ta k ż e  przyjmowane za odniesieniem si^ do Kantoru P io tra  ^ 
k S te in k e lle r ,  przy ulicy Trębackiej w  W arszaw ie, i przy 
^opłacie należności.—  Koszt transportu, ciąży kupującego

W  dobrach Jadowskich i Ręczajskich w  Powiecie Stanisław o­
w skim , tudzież w  Dobrach Kołodziązkich Powiecie Siedleckim 
położonych, od dnia Igo  Lipca, r. b. są do w ydzierżaw ienia 
H lAKMDKMTV, SZYNKI i KUŹNIE, w różnych w siach, kolo- 
njach i w  mieście Jadowie; PR ZEW Ó Z na Bugu pod Brokiem; 
M OSTOW E na rzece Liwcu pod Zawiszynem; różne LOKALE 
i  PIEKARNIE w mieście Jadowie, i RYBOŁÓ W STW O na rze­
ce Liwcu. —  Licytacja na wydzierżaw ienie Karczem i Kuźni 
w  Dobrach Ręczajskich, odbędzie się we wsi Ręczaje o mil 3 
od W arszaw y oddalonej, w dnin 3 (15) Kwietnia r . b.; a zas 
na wydzierżaw ienie wszystkich innych przedmiotów, w Z a rz ą ­
dzie Dóbr w Mieście Jadowie, w  dniach 4 (1 6 ), 5 (17) i 7 (19) 
K w ietnia t. r .—  Mający clięć ubiegania się o wspomnioue dzier 
żaw y , winni się zaopatrzyć w stosowne w adja i kwalifikacje;
0 warunkach zaś dzierżawnych, powziąść mogą w każdym cza­
sie wiadomość w Zarządzie Dóbr w  Jadow ie.

Jest do odstąpienia KAPITAŁ blisko rsr. 3 ,000, na 
J jS n U  Dobrach w pierwszym Nrze po Tow: Kred: Ziem: loko- 
I r t t J  w any, z dodaniem gotowizny rsr. 1 ,500; za summę od- 

powiedniego bezpieczeństwa na Dobrach, albo na Posesji 
w  W arszaw ie zabezpieczoną i procentującą. W iadomość pod N r 
568 p rzy  ul: Długiej, na 2m piętrze.

M Ł O D Z I E I I 1 E C  la t 25 wieku liczący, silnej i zdrowej 
budow y, moraloie się prow adzący, posiadający kompletnie języ k  
polski, rossyjski i niemiecki, po ukończeniu Szkół, słuchał nauk 
■w Instytucie Gospodarstwa i Leśnictwa w Marymoucie, a po ukoń­
czeniu kursów w  tymże Instytucie i po dwu-letniej praktyce, o- 
trzym ał Patent, opatrzony prócz tego chlubnemi świadectwami,
1 Zarządzania przez la t trzy  Dobrami pryw atnem i, życzy sobie 
p rzvjąć od Sgo Jana r. b. podobne obowiązki w  Gospodarstwie 
■większem, 'w  Królestwie Polskiem lub na Litwie. Bliższe w iado­
mości powziąść. można pod Nrem 741 przyu licy  Iły marskiej, w do­
mu Referendarza Danielskiego, na 2giem piętrze od frontu.
j(M | \  BRYKA kry ta , na 4 ry  osoby, na resorach leźą-
‘y S Lj— cych, pakowna, zdatua do miasta i podróży, jest 

do sprzedania przy ulicy N ow y-Św iat pod Nr 1249. 
Wiadomość w podwórzu u Siodlarza.

W dnin 18/30 Marca r. b. nastąpi wydzierżawienie na la t trzy , 
dóbr MISZEWO w Pow: Pułtuskim, pod Nowem Miastem położo­
nych. Ktoby sobie życzył z wykwalifikowanych pretendeutów tej 
dzierżaw y, raczy się znajdować w terminie powyższym na"grun­
cie, a z ofiarującym najkorzystniejsze w arunki, kontrakt zaw ar­
tym  zostanie.

Z A H f i A D O G R O D O W Y
JÓZEFA STRCMILLY, W W ILNIE,

.h tubnie w ty m  zawadzie w Cesarstwie znany, i ciągle zaopatrzo­
ny w różnorodne Nasiona, tak Ekonomiczne, w arzyw ne ogrodo­

w e, inspektowe, kw iatow e letnie i długo-trw ałe, niemniej oran- 
żeryjne i krzew ow e, życząc sobie i w Królestwie zaw rzeć sto­
sunki, upow ażnił w tym  celu do przyjm ow ania ohstalunków, P a ­
na J. S tr o h m e y e r ,  utrzym ującego Skład T ow arów  Żelaznych pod 
Nrem 463 przy  ulicy Senatorskiej w  W arszaw ie, a każde zamó­
w ienia, akuratnie wypełnianemi będą .—  Katalogi tychże nasion, 
życzącym , udzielają się bezpłatnie w tymże Handlu.

S y n d y k  o s ta te c zn y  m assy u p a d ło śc i 8 . J. A d e lb e rg a . —  Na 
skutek upoważnieuia T rybunału  Handlowego w  W arszaw ie, w d . 29 
Lutego (12  Marca) r. b. udzielonego, Syndyk podpisany podaje do 
wiadomości publiczne], iż w'dniu 19 (31) Marca r . b. o godz: otej po 
południu, w  T rybunale Handlowym w W arszaw ie, w domu pod 
N r 549, posiedzeuia swoje odbyw ającym , przedane będą przez pu­
bliczną licytację, przed W . Janem G ra b o w sk in iSędziąKomissarzem 
odbyć się m ająeą, AKTYW A massy upadłości Benjamina-Józefa 
A d e lb e rg a , a to za gotowe zaraz na miejscu płacić się mające pie­
niądze. Stan Aktywów jak  niemniej warunki kupna i przedaży, 
w K aucelarji T rybunału  Handlowego u Wgo W iktora A n d rych ie -  
w ic zu ,  Podpisarza tegoż T rybunału , przejrzane być mogą.—  L u ­
dwik Z a lesk i, Mecenas.

Na trakcie Brzesko-Litewskim, o mil 7 od W arszaw y, w  m. 
K ałuszynie, gdzie znaczne tygodoiowe targi odbyw ają się, obok 
Poczty , jes t do w ydzierżaw ienia OBERŻA od S. Ja n a r. b.— Pożą­
dany je s t Dzierżawca, któryby w lokalu tejże Oberży, obszer­
nym i dogodnym, założył Cukiernię. Wiadomość na miejscu 
w  folwarku Kałuszyn, lub w W arszaw ie pod Nr 605, u W ła ­
ściciela.

Dziś rauo zimna stopni 3. W czoraj w po łudn ie  zimna 0.
Dziś rano wysokość wody na W iś le  .stóp fi cali — .
TEATR ROZMAITOŚCI, .lutro.. S M  u czo n a  f i l iża n k a . W o j tu ś  

n a  -przed sta w ien iu  O pery R o b e rt D jabeł. P iękna M ły n a rka.

]®| Olbrzymi OBRAZ C y k i o r a m a ,  15,000 stóp kw adra- S  
|£ij towych m ający, przedstaw iany bywa w Tow: W arsz: Do- ^  

broczyonośći, ba Kra:-Przed: pod N r370. Zaczyna się przed- £)| 
stawienie jej codzleń od godziny w  pół do 5ej po południu. §2| 
Obraz ten przedstaw ia P odróż do L o n d yn u , na W ystaw ę 
Przem ysłow ą. Ceua miejsc: pierwsze miejsce kop: 62yaj j 

|j?)| drugie miejsce kop: 3 2 y 2.

W YPRZEDAŻ z W OLNEJ RĘKI, w  handlu N. S. Briiner i C°, 
p rz y  ulicy Nowiniarskiej pod Nr 1800, z artykułów  galanteryjnych 
zw łaszcza LAMPY stołowe i Porcelany, kontynuje się ciągle co- 
dzień od godzioy 3ej do 7ej po południu.

IItWA ŚWIĘTA WIELKMOCIE!!! |
i\T ak  tutejszą, jaknteż za abrębem  miasta zam ieszkałą Sz: Publi- a 
l)czność, mam zaszczytzaw iadom ić, źe Skład mój, z najdoskonal-\| 
j\szem i artykułam i na nadchodzące Św ięta, je s t zaopatrzony; a i  
Ymianowicie : wBaranki z Tragant-conserve i W iedeńsko-po-\J

w ietrzną massą, cena odkop: l* / i  do rsr. 1; Ja jkam i z Czo-A 
vkolady, T ragan t, conserve, Grilliasfchowe m arcypany, i karto  o 

nage. duże i małe, a w części do otw ierania, od kop: 5 do rsr. 1 ;(j 
Święconem zupełnie sporządzonem, na półmiskach, stołach ■ 
i t. d. od kop: 7>/» do rs. 1.—  Szynkami i GŁOWAMI WIE
j
fp R Z O W E M I, od kop. %  do kop: 15;—  DO PRZYSTROJENIA i 

Maczki w różnych kolorach, funt po kop: 45, łu t k. 1ł/a*.\| 
IW Jrzyby, Kwiatki, i setne inne rozmaite przedmioty do ubraoiaA 
Y Ciast służące. Nadto, polecam się z moją już  znaną z dobrocią 
i\C ZO K O LA D 4 z Karakaskakao, od kop; 20 do 90 funt; jako też i/j 
Yinne arty k u ły  z tego rodzaju sporządzone. —  Zaś co do Ciasta iy 
I)M azurków , później uwiadomię. Odsyłanie takowych ua prowiu- 1 
Ycję, będą tak uskutecznione, jak  już je s t wiadomo, z dobrym a 
Popakowaniem takowych, które się bardzo tanio liczy.—  O łaska J  
A w ą pamięć prosi Ludwik R u d o lf, Cukiernik, 11! p r z y  u lic y  A 
*) D łu g ie j  p o d  \ r  592 w  dom u po-P aulińsk im .!!!!
(£j i

Jutrzejsząpocztą , nadejdądo handlu .1. r.iedla,świeże ©STRYf- 
6 1  Holsztyńskie, jako też IHINOGI i SIE L A W Y .

W Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arsz: d. 16 (28) Marca 1852 r .—  Starszy Cenzor, Radca Dworu L. T. T rip p lin .


